Polak w Los Alamos

Stanisław Ulam urodził się w 1909 roku, we Lwowie, w rodzinie adwokata. Jego ojciec w czasie I. wojny światowej był oficerem armii austriackiej. Młody Stanisław już od dzieciństwa przejawiał zainteresowanie matematyką, fizyką, astronomią. Jako młody chłopiec odkrył samodzielnie sposób rozwiązywania równań kwadratowych, rozumiał teorię względności i posiadał znaczną wiedzę z zakresu teorii liczb. Jego wiadomości wykraczały daleko poza program szkolny. Podjął studia na wydziale matematyki Politechniki Lwowskiej. Poznał tam wielu najznamienitszych matematyków polskich, m.in. Stefana Banacha. W roku 1933 uzyskał tytuł doktora. Tuż przed II. Wojną światową wyjechał do USA, gdzie podjął pracę nauczyciela akademickiego na Uniwersytecie Wisconsin. Po roku 1939 wielu wykładowców fizyki, chemii i matematyki zaprzyjaźnionych z Ulałem podjęło pracę w tajnych laboratoriach rządowych. Po przystąpieniu USA do wojny Ulam próbował zaciągnąć się do armii amerykańskiej, ale próby te zakończyły się fiaskiem. Za namową przyjaciela, Hojna von Neumanna, jednego z najwybitniejszych matematyków XX. Wieku podjął pracę w laboratoriach Los Alamos, gdzie zespół najwybitniejszych naukowców pracował nad stworzeniem nowej, śmiercionośnej broni.
W Los Alamos pracowały wówczas dwa zespoły naukowców. Pierwszy, kierowany przez znanego pracował nad stworzeniem bomby atomowej. Podstawową ideą tej broni było rozszczepienie izotopu Uranu235. Uran składa się z dwóch izotopów: U235 i U238 oraz bardzo rzadkiego izotopu U234. Pospolity U238 zwykle absorbuje neutron potrzebny do wywołania eksplozji. Istotą wybuchu jest bowiem wybuchowa reakcja łańcuchowa spowodowana rozszczepieniem jądra atomowego przez neutron. Towarzyszy temu wydzielanie się dużej ilości energii wyrzucanie fragmentów rozszczepienia, pośród których jest kilka neutronów. Neutrony te powodują kolejne reakcje rozszczepienia. Możliwe jest to tylko dla U235, gdyż tylko on wychwytuje neutrony o małej prędkości. Wybuchowa reakcja łańcuchowa powoduje wydzielenie się ogromnej ilości energii, co powoduje, że otrzymujemy niezwykle silne promieniowanie świetlne oraz gwałtowną falę uderzeniową. Produkty rozszczepienia, wolne neutrony i promieniowanie γ, jonizując wszystko sieją wokół zniszczenie. Bomby tego typu zostały zrzucone na Hiroszimę i Nagasaki.

Druig zespół naukowców prowadzony był przez Edwarda Tellera. Pracował on nad stworzeniem „superbomby”, czyli bomby wodorowej opartej na reakcjach termojądrowych. Jej projekt opierał się na podgrzaniu pewnej części ładunku deuterowego i osiągnięcia zapłonu za pomocą bomby atomowej. Energia termiczna pochłonięta przez tę część ładunku zapoczątkowałaby reakcję jąder deuteru ze sobą, co podgrzałoby sąsiednie obszary i doprowadziłoby do dalszych reakcji termojądrowych powodując eksplozję całego zapasu paliwa deuterowego. Deuter, cięższy izotop wodoru ma w jądrze jeden dodatkowy neutron. Uważano go za lepsze paliwo niż wodór, ponieważ reaguje w znacznie niższych temperaturach. Trzeci izotop wodoru, tryt, reaguje w jeszcze niższych temperaturach, ale w przeciwieństwie do deuteru jest omal nieobecny w przyrodzie, a jego produkcja jest kosztowna.

Ulam przybył do Los Alamos jako człowiek obeznany niemal wyłącznie z czystą matematyką, lecz już wkrótce rozpoczął studiowanie fizyki pod okiem największych uczonych swojego czasu. Nad wynalezieniem bomby atomowej pracowali wówczas m.in. Robert Oppenheimer, Hans Bethe, Niels Bohr, Enrico Fermi, Richard Feynman. Wkład Ulama w prace nad skonstruowaniem bomby atomowej polegał na przeprowadzeniu statystycznych badań rozgałęziania i powielania neutronów podczas reakcji łańcuchowej. Wspólnie z von Neumannem opracował on obliczenia dotyczące przebiegu implozji kuli uranowej, spowodowanej wewnętrznej bomby chemicznej. Ich prace objęte były ścisłą tajemnicą. Nawet słowo „implozja” było podczas wojny utajnione.

Najważniejsze z prac Ulama dotyczą jednak bomby wodorowej. Pracując wiele godzin dzennie wykazał on wspólnie z Everestem, że tradycyjna bomba atomowa, oparta na połączeniu ładunków uranowych celem wytworzenia masy ponadkrytycznej jest zbyt słaba, by móc stanowić zapłon dla deuteru, a nawet dla trytu. Obliczeń dokonali używając suwaków logarytmicznych oraz staroświeckich kalkulatorów obsługiwanych ręcznie. Wspólnie z Enrico Fermim wykazał, że utrata ciepła z obszaru spalania deuteru jest zbyt duża, aby podtrzymać reakcję. Prace nad „superbombą” staną w martwym punkcie w 1950 roku. Sytuacja była tym gorsza, że Rosjanie w 1949 roku przeprowadzili pierwszą próbę atomową.
Kryzys został przełamany przez Ulama w 1951 roku, który to zaproponował metodę polegającą na sprzężeniu deuteru. Umożliwiało to zarówno osiągnięcie zapłonu, jak i zapoczątkowanie samopodtrzymującej reakcji łańcuchowej. Projekt ten wszedł w życie, a bombę wodorową nazwano „urządzeniem Tellera-Ulama”.

Ulam podobnie jak większość naukowców, z którymi współpracował, spędził w Los Alamos wiele lat. Tam przyszła na świat jego córka, Clarie. On sam zaprzyjaźnił się z innymi uczonymi, szczególnie z Fermam i G. Gamonem, który dołączył do badań po wojnie. Ten rosyjski fizyk był pionierem w dziedzinie badań rozpadu radioaktywnego oraz twórcą teorii Wielkiego Wybuchu i tworzeniem się galaktyk, położył również pewne zasługi w biologii molekularnej. Enrico Fermi, z którym Ulam opracował podstawy techniki eksplozji termojądrowych należał wówczas do grona najwybitniejszych naukowców świata. Nazywany był przez przyjaciół „papieżem”, gdyż panowała opinia , że jest nieomylny. Ulam wspomina atmosferę panującą w Los Alamos jako miła. Naukowcy dyskutowali na tematy nie tylko związane z przedmiotem ich badań, lecz poruszali również zagadnienia matematyczne, historyczne, artystyczne, literackie, polityczne a nawet filozoficzne. Mieli jednak świadomość, że zmieniają radykalnie oblicze świata. Oppenheimer patrząc na próbną eksplozję bomby atomowej przywołał w myśli słowa staroindyjskiego eposu mówiące o „Księciu Ciemności, niszczycielu wszechświatów”. Miła atmosfera panująca wśród naukowców, długie spacery, uprawiane regularnie gry w tenisa i pokera, nie mogły zmienić faktu, iż pracowano nad bronią, która była w stanie dokonać wielkich zniszczeń, z podpaleniem atmosfery ziemskiej włącznie.

Stanisław Ulam po zakończeniu prac w Los Alamos powrócił do wykładania matematyki. Stworzył w tej dziedzinie wiele, m.in. słynną „Metodę Monte Carlo”. Zmarł w 1984 roku w USA.
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